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silnego w zburzenia? Czy nie doprowadzi to — dalej — do tego, że sędziowie 
postaw ieni wobec konieczności uznania, że każdy afek t pociąga za sobą znaczne 
ograniczenie poczytalności, nie będą odrzucać afektu i „redukow ać” go do stanu 
w zburzenia, k tóre nie sięga rangi afek tu? Te i inne py tan ia są nie tylko w yra
zem nasuw ających się wątpliwości, lecz świadczą także o tym, że teza w ysunięta 
przez K. Daszkiewicz w arta  jest obszerniejszej dyskusji i analizy prak tyk i (nie 
tylko polskiej) oraz wszechstronnego rozważenia w ynikających z niej konsek
w encji.

B ardzo ciekawe i instrukcyjne są wywody zaw arte w rozdz. VIII, dotyczącym 
okoliczności w yłączających afekt z rozbiciem ich na okoliczności w ystępujące 
przed popełnieniem  czynu, w trakcie jego realizacji i po jego dokonaniu. Dla 
p rak tyk i uw agi te — jak  sądzę — m ają pierw szorzędne' znaczenie, zwłaszcza że 
tego rodzaju  klasyfikacje zaprezentowano w naszej litera tu rze  po raz pierwszy. 
F akt, że dochodzi tu  niekiedy do powtórzeń w stosunku do tego, o czym mowa 
jest w  rozdziale V, uspraw iedliw iony jest bliskim  pokrew ieństw em  obu tych 
m aterii.

O statn ia część książki (rozdz. IX) dotyczy funkcji afek tu  w zakresie w ym iaru 
kary. W rozdziale tym  rozw inięta została druga podstaw owa teza rozprawy, iż 
rola afek tu  w praw ie karnym  w ykracza daleko poza przepis art. 148 § 2 k.k. i że 
afek t — zarówno uspraw iedliw iony jak  i nie uspraw iedliw iony — stanowi gene
ra lną  okoliczność ważącą zarówno na w ym iarze kary, jak  i środków ją  zastępują
cych lub uzupełniających, oraz m ającą duże znaczenie przy odstępow aniu od w y
m ierzan ia kary.

W recenzji niniejszej trudno by było zasygnalizować wszystkie zasługujące na 
to wywody. Ich bogactwo zmuszałoby do ogromnego rozbudow ania recenzji. Trze
ba jednak  zwrócić uwagę czytelników, zwłaszcza zaś adw okatów -obrońców , na 
ogólny wydźwięk pracy. O ile zaw arte w pracy tezy dotyczące istoty afektu po
ciągają za sobą zwężenie stosowania a rt. 148 § 2 k.k., o tyle z drugiej strony teza 
o afekcie jako czynniku z istoty swej ograniczającym  w znacznym stopniu poczy
talność generalnie rozszerza znaczenie afek tu  w dziedzinie w ym iaru kary.

Recenzow ana książka K rystyny Daszkiewicz stanow i poważny w kład do nauki 
o procesach em ocjonalnych, towarzyszących popełnianiu przestępstw , o ich zna
czeniu dla oceny winy i jej stopnia, a także dla stosowania zarówno kar jak  i in 
nych środków  penalnych. K siążka ' zasługuje na baczną uwagę zarówno teorety
ków jak  i praktyków .

prof. dr hab. Jan W aszczyński

2 .

„O byw atel — przedsiębiorstwo (Zagadnienia praw ne św iadczeń na rzecz konsu
menta).” Opracowanie zbiorowe pod redakcją  E. Ł ę t o w s k i e j .  Ossolineum  — 
W arszawa 1982.

A utoram i poszczególnych części tej obszernej pracy są pracownicy naukow i 
z różnych ośrodków naukowych i PAN, często autorzy wcześniejszych m onografii 
poświęconych tem atom  omówionym w książce. S kłada się ona z dw unastu,
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w, większości 30 stronicow ych. rozdziałów, z k tó rych  każdy został poprzedzony 
szczegółowym ..spisem treści i .krótkim w stępem . Ta przejrzysta koncepcja red a k 
cy jna oraz kom unikatyw ny język i jasne sform ułow ania, często w spierane cenny
m i przykładam i, u ła tw iają czytelnikow i lek tu rę opracow ania.
• Prezentow any zbiór stanow i zespół szkiców naukow ych powiązanych ideą prze- 

w odhią zarysowania praw  i obowiązków konsum enta w ystępujących w typow ych 
sytuacjach. Książka może okazać się rów nież, niezm iernie interesującym  w pro
w adzeniem  ..do problem atyki objętej każdym  .ze .szkiców, zachęcającym  czytelnika 
do dalszego samodzielnego studiow ania • przy w ykorzystaniu  wskazanego p iśm ien
nictw a i orzecznictwa. ,

W recenzowanej pracy i dom inuje szeroko rozum iana tem atyka cyw ilnopraw na 
dotycząca stosunków praw nych w tzw. obrocie m ieszanym  pomiędzy jednostkam i 
gospodarki uspołecznionej a  osobam i fizycznymi. N iejednokrotnie zastosowano 
w -niej kom pleksow ą. m etodę badawczą, uw zględniając także zagadnienia adm in i- 
stracy jnopraw ne. W dwóch w ypadkach poświęcono im naw et odrębne szkice.

A utorzy poddali krytycznej analizie norm y praw ne odnoszące się do najbardzie j 
typow ych świadczeń na rzecz indyw idualnego konsum enta, które przy zastosow a
n iu ' k ry terium  przedmiotowego można podzielić na- następujące grupy ■ tem atyczne:

1) sprzedaż konsum encka (Cz. Ż u ł a w s k a ) ,
' -2) usługi świadczone ludności przez- j.g.u. W zakresie napraw y, konserw acji 
i’'w y tw arzan ia  przedm iotów  na indyw idualne zam ówienie oraz pozagw arancyjne 
uslligi m otoryzacyjne (Z. K w a ś n i e w s k i ) ,

3) problem atyka m ieszkaniowa — eksploatacja, rem onty, m odernizacja m iesz
kań (K. S t e f a n i u k ,  W. P  o 1 e s z a k), dostarczanie energii elektrycznej, ciepl
nej. gazu i wody (S. P i ą t e k),

4) zagadnienia praw a przewozowego — kolejowy przewóz p a s a ż e rsk ie j .  G o s 
p o d a r e k ) ,  usługi przedsiębiorstw a Polska Poczta, Telegraf i Telefon (J. G o s 
p o  d a r e  k), przewóz osób w kom unikacji m iejskiej (Z. D o m i n i c z a k ) ,

■5) usługi turystyczne (M. N e s t e r o w i c z ) ,
61 św iadczenia insty tucji bankow ych na rzecz konsum enta (M. B ą c z y k ) ,
7) stosunki z zakładam i ubezpieczeń w zakresie ubezpieczeń gospodarczych 

iW. M a r e k ) ,
8) św iadczenia w zakresie oświaty, ochrony zdrow ia i ku ltu ry  — problem aty

ka adm inistracy jnopraw na (S. K r a s z e w s k i ) ,  problem atyka cyw ilnopraw na 
(B. C ż a c h ó r s k a ) .

D yskusyjny z pewnością może być dobór określonych tem atów , na co już zw ró
ciła uw agę we w stępie E. Łętow ska (s. 7). W prawdzie w ydaje się, że n iek tóre inne 
zagadnienia, jak np. świadczenie usług gastronom icznych czy proceduralne kw e
stie ochrony konsum enta niew ątpliw ie wzbogaciłyby książkę, jednakże, uw zględnia- 
ją’c jej p rekursorski charak ter, dobór tem atów  należy generalnie ocenić jako 
tra fny :

P roblem atyka procesowa przew ija się zresztą w  poszczególnych szkicach 
(ńp. Z. Kw aśniew ski, s. 88, S. P iątek , s. 153, M. Nesterowicz, s. 274, W. M arek, 
s. 363). Na pełną aprobatę zasługują zwłaszcza poglądy reprezentow ane przez 
M. Nesterowicza i W. M arka, którzy podkreśla ją znaczenie postępow ania re k la 
m acyjnego jako instytucji um ożliw iającej szybkie i tanie rozstrzyganie sporów. 
Je st ona zresztą stosowana powszechnie w w ielu państw ach europejskich i USA, 
często zapobiegając procesom. W sporach konsum enckich droga sądow a stanow i 
gw arancję obiektywnego orzeczenia, jednakże cechuje ją  powolność- i w ysoki 
stopień sform alizowania. Nie bez znaczenia jest tu  również konieczność uiszczę-
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nia stale rosnących kosztów postępowania. W spom niane okoliczności ogran iczają 
w  prak tyce chęć wy toczenia pow ództw a przez przeciętnego konsum enta, zwłaszcza 
w  drobnych, a  zarazem  dom inujących spraw ach.

N iew ątpliw ie słuszne założenie całej pracy polegające na zachow aniu pełnej 
odrębności i kom pletności ujęcia poszczególnych rozdziałów, prowadzi niekiedy do 
niepotrzebnego pow tarzania zagadnień o charak te rze  ogólniejszym. Dla przykładu: 
na tem at ciążącego na j.g.u. obow iązku zaw arcia umowy piszą Cz. Żuław ska 
(s. 18—il9), Z. K w aśniew ski (s. 63—64), J . G ospodarek (s. 226). W skazana proble^- 
m atyka, k tórej zasadnie nie pom inęli w ym ienieni autorzy, mogła jednak  — jak  
się w ydaje — znaleźć w yraz w odrębnym , syntetycznym  szkicu.

W w yniku  jurydycznej oceny przedstaw ionych sfer tem atycznych nasuw a się 
ogólniejsza refleksja, że najczęściej konsum ent naw iązuje stosunki praw ne 
z przedsiębiorstw am i zajm ującym i m onopolistyczną pozycję na rynku  (np. M PK, 
PK P, PZU, PPTT, oddziały PKO itd.), k tóre op iera ją  sw ą działalność na odrębnej 
regu lacji praw nej. T rudno wówczas zachować faktyczną równorzędność stron  
um owy (j.g.u. i osoby fizycznej), choć pow inna ona być zachow ana we w szelkich 

‘stosunkach  cyw ilnopraw nych. S praw ę kom plikuje dodatkowo w ydaw anie przez 
organy  adm in istracji państw ow ej w ram ach kom petencji generalnej przepisów  
o charak te rze  instrukcyjnym , okólników itp., pozostaw iających wiele do życzenia 
z p u nk tu  w idzenia zasad praw idłow ej techniki legislacyjnej i często sprzecznych 
z ustaw ą. Jakkolw iek „nie obow iązują one konsum enta nabywcy vi legis, to jed
nak  m ogą go w iązać vi con tractus” (s. 15).' N iejednokrotnie autorzy s taw ia ją  
zarzut niew łaściw ej rangi ak tu  prawmego (np. S. K raszew ski, s. 225—226). T ra fn ie  
dostrzega się, że problem  źródeł polega niekiedy na unorm ow aniu sy tuacji p raw 
nej przedsiębiorstw a w sposób jednoznaczny, z reguły  nie wym agający in te rp re
tacji, konsum enta zaś bardziej ogólnie, często przez zastosow anie klauzul general
nych i odesłanie do innych przepisów. W sumie nierzadko praw a i obowiązki 
tego ostatniego regulu je kilka niespójnych aktów  praw nych różnej rangi, co 
rodzi w ątpliw ości w kw estii zakresu ich stosowania (por. S. P iątek , s„ 161). Nie
pokojące zjaw isko niepubUkowrania przepisów praw nych, zwłaszcza w  zakresie 
stosunków  konsum enta z bankiem , akcentuje M. Bączyk (s. 295). S taw ia  to pod 
znakiem  zapytania możliwość stosowania zasady ignorantia iuris nocet. K onsu
m en t nie jest dostatecznie inform owany o przysługujących m u upraw nieniach. 
N a p rzykład  brak, naw et w DKiP, inform acji o pełnieniu pomocniczej sł ui.br 
telegraficznej przez konduktorów  pociągów pasażerskich i przez stacje kolejow e 
(J. Gospodarek, s. 235). Często napotyka on trudności z ich ustaleniem , albowiem  
są one zamieszczone w przepisach szczegółowych, do których naw et p raw nikow i 
nie jest łatw o dotrzeć. Doskonałą ilustrację tej tezy stanow ią choćby przepisy 
odnoszące się do kom unikacji m iejskiej, analizow ane przez Z. Dominiczak (s. 295).

S ankcje cyw ilnopraw ne nie zawsze w pełni skutecznie spe łn ia ją  sw ą rolę. Dla 
p rzykładu: uzyskanie odszkodowania za nieogrzew anie m ieszkania potrącane' 
z czynszu nie kom pensuje rzeczywistej szkody w ynikłej w skutek ogrzew ania 
m ieszkania za pomcą grzejników  elektrycznych (S. P iątek , s. 154). Z kolei w w a
ru nkach  kryzysu i rynku  usługodawcy stosowanie św iadczenia zastępczego w p rak 
tyce okazuje się często niemożliwe.

Zastrzeżenia budzą postulaty wprow-adzenia k a r um ow nych w  pasażerskim  
przewozie kolejowym i kom unikacji m iejskiej w ysuw ane przez J.. G ospodarka

i Z o b. E. Ł ę t o w s k a :  W zorce um ow ne — O gólne w aru n k i,, w zory , regu lam iny ,. 
W rocław  1975, s. 165 i n.



(s. 17B) i Z. Dominiczak (s. 215). Zwłaszcza w tym  ostatn im  w ypadku wobec* 
niskich stosunkowo cen biletów  i ogrom nych trudności dowodowych nie byłoby 
to uzasadnione. Niskie kary  nie spełniałyby roli represy jnej an i stym ulacyjnej,. 
tylko zaś masowe dochodzenie mogłoby w płynąć na ich skuteczność. N ie można, 
jednak  zakładać, by przeciętny konsum ent dla stosunkowo niskiej kw oty zadaw ał 
sobie trud  dochodzenia kar. W ydaje się, że rozw iązań w dziedzinie usprawnienia-, 
kom unikacji m iejskiej nie należy poszukiwać w śród środków cyw ilnopraw nych, 
lecz raczej w m aterialnym  zainteresow aniu motorniczych i kierowców liczbą 
bytych kursów, w  zw iązaniu ich ze „sw oją” linią, wreszcie w zwiększeniu i unow o
cześnieniu taboru.

W recenzow anej pracy wiele kw estii wzbudza żywe zainteresow anie i wywołuje* 
niekiedy uw agi polemiczne. Nie sposób ustosunkować się do wszystkich w w ąs
kich ram ach recenzji. Dlatego przechodząc do uwag szczegółowych, zasygnalizu
jem y jedynie n iektóre zagadnienia.

Na szczególną uwagę zasługuje now atorskie ujęcie problem atyki sprzedaży na» 
rzecz osób fizycznych przez j.g.u., k tó rą  Cz. Żuław ska określa jako sprzedaż kon
sum encką. A utorka — podkreślając, że nie w yczerpuje zagadnienia — obok znanych- 
postaci umowy sprzedaży, takich  jak  sprzedaż na raty, na próbę, sprzedaż odręczna, 
proponuje nowe je j rodzaje: sprzedaż na przedpłaty, sprzedaż prenum eracyjną, 
z zastrzeżeniem  wym iany, z bonifikatą, wysyłkową, sprzedaż licytacyjną. UwagŁ 
dotyczące tej ostatniej budzą jednak  pew ien niedosyt. A utorka, opierając się n». 
orzeczeniu SN z 10.III.1978 r.2, p rezen tu je trafny  pogląd, że sprzedaż licytacyjna,, 
pomim o pewnych zbieżności term inologicznych z licytacją uregulow aną w k.p.c., s ta 
now i jedną z postaci umowy sprzedaży,».specyficzną ze względu na sposób ustalania» 
ceny. W ym agałby jednak, jak  się w ydaje, w yjaśnienia problem  charak teru  praw nego 
w arunków  licytacji, p raw  i obowiązków stron, dopuszczalności i ew entualnych sk u t
ków  uniew ażnienia licytacji.3 Tem atyka ta  sta ła się szczególnie ak tualna  w  zw iązku 
z deficytem  tow arów  na rynku. Należy odnotować, że już po podpisaniu książki do, 
d ru k u  opublikowano zarządzenie M inistra K om unikacji z dnia 26.XI.1982 r .4 doty
czące sprzedaży zbędnych pojazdów m echanicznych przez j.g.u.

W ym agałoby rozważenia, czy do przedstaw ionej przez Cz. Żuławską, a c h a rak 
terystycznej — ze względu na podmioty, zaw arcie umowy przez przystąpienie- 
osoby fizycznej do w arunków  oferow anych przez j.g.u. i faktyczną nierów ność 
podm iotów — sprzedaży konsum enckiej nie byłaby bardziej odpow iednia nazwai 
„sprzedaż chroniona”. Interes sprzedaw cy bowiem w ystarczająco zabezpieczają 
obow iązujące przepisy, zarówno rangi ustaw ow ej jak  i niższego rzędu, a  zwłaszcza» 
tzw. praw o powielaczowe (por. uwagi dotyczące źródeł). Ochrony natom iast, jak . 
w ynika z om awianego opracowania, w ym aga sytuacja praw na nabywcy. S tąd  też-, 
przepisy praw a powinny określać m inim um  jego upraw nień. Rozwiązanie tak ie
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* OSPiKA 1978, z. 1, poz. 5.
3 P o r. o p u b lik o w an e  (Już po  u k a z a n iu  s ię  recen zo w an e j p racy ) o rzeczen ia  SN z d n ia  4.XC 

1882 r. z n a s tę p u ją c ą  tezą : „ Z a w a rta  w  og łoszen iu  o sp rzed aży  w  drodze  p rz e ta rg u  k la u z u la , 
w m yśl k tó re j  s tro n a  o g łaszająca  p rz e ta rg  zastTzega sobie  p raw o  «uniew ażnienia»  b ezp o śred n io  
po p rz e ta rg u  jego  w y n ik ó w , n ie  s ta n o w i um ow nego  p ra w a  o d stąp ien ia  od um ow y w  ro z u 
m ien iu  a r t .  395 § 1 k.c. K lauzu la  ta k a  n ie  je s t sp rzeczna z u sta w ą , a le  Jej re a liz a c ja  m o g łab y  
być  u z n a n a  za sprzeczną z zasadam i w spółżycia  społecznego, g d y b y  odm ow a ak cep to w a n ia  w y 
n ików  p rz e ta rg u  by ła  d o w o ln a" , „G azeta  P ra w n ic z a ” n r  11/456 z 1.1.1983 r. Zob. też  w  te ji 
k w estii a r ty k u ł p t. „U n iew ażn ien ie  p rz e ta rg u ” , zam ieszczony  w  „R zeczy p o sp o lite j” z 10.VI. 
1983 r.

4 Zob. zarząd zen ie  M in is tra  K o m u n ik a c ji z d n ia  26.XI.1982 r. w  sp raw ie  rozporządzenia»  
przez Jedn o stk i g o sp o d a rk i u spo łeczn ionej zbęd n y m i p o jazd am i sam ochodow ym i, M. P. 
N r 28, poz. 250.
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■wymagałoby jednak, jak  tra fn ie  podkreśla Cz. Żuław ska, insty tucjonalnej kontroli 
nad  norm otw órczą działalnością organów adm in istracji państw owej.

W zbiorze podjęto rów nież tem aty dotychczas nie opracowane. Na szczególną 
uw agę zasługuje analizow ane przez B. Czachórską zagadnienie świadczeń niektó
rych  spółdzielni i organizacji społecznych w zakresie ośw iaty. Chodzi tu  o różnego 
rodzaju  kursy: ku rsy  przygotow ujące do egzaminów na wyższe uczelnie, kufsy 
tańca , praw a jazdy itp. Zdaniem  autorjci umowę między, organizatorem  a uczestni
kiem  kursu  można uznać za zbliżoną do zlecenia i poprzez art. 750 k.c. stosować 
odpow iednio przepisy ty tu łu  XXI księgi III . k.c. A utorka trafn ie  podnosi problem 
dopuszczalności wcześniejszego wypowiedzenia umowy przez uczestnika kursu  
o raz możliwość dochodzenia odszkodowania z ty tu łu  nienależytego je j wykonania, 
przejaw iającego się najczęściej w postaci spóźniania się wykładowców na zajęcia, 
niskiego poziomu zajęć itp. Należy zgodzić się z poglądem  prezentow anym  przez 
B. Czachórską, że w przedstaw ionej sferze środki cyw ilnopraw ne są mało sku
teczne. C hronią one w większym  stopniu usługobiorcę w sytuacji, gdy szkoda 
pow stan ie w związku z działalnością w. zakresie ośw iaty, prow adzoną przez organa 
ad m in istrac ji państw ow ej.

Z kolei Z. K w aśniew ski przedstaw ia ogólne w arunk i umów z 1968 r. i 1971- r., 
postu lu jąc m:in. w prow adzenie w ykazu usług objętych obligatoryjną gw arancją 
(s. 82). Insty tuc ja  ob ligatoryjnej gw arancji funkcjonuje już, jak  wiadomo, w obro
c ie  tow arow ym . T rudno wskazać na istotne przeszkody dotyczące rozszerzenia jej 
stosow ania także na sferę usług. S tanow iłoby to w ażki środek skuteczniejszej 
ochrony usługobiorcy. A utor trafn ie  w skazuje na bezprzedm iotowość obowiązku 
w spółdziałania w ynikającego z o.w.u. wob#c niefachowości zam awiającego usługę. 
K onsekw encją przyjęcia takiego stanow iska powinno być wyłączenie dopuszczal
ności jednostronnego odstąpienia od umowy przez j.g.u., zwłaszcza w  sferze usłuą  
m otoryzacyjnych (s. 66).

Należy zgodzić się z prezentow anym  w szkicu poglądem, że jakość usługi po
w inna  odpow iadać subiektyw nym  kryteriom  zam awiającego (s. 78). W ydaje się, 
że k ry te ria  obiektyw ne powinny mieć charak te r standardow y i stanow ić niezbęd
ne m inim um .

W iele problem ów w  sferze ochrony konsum enta nie znajduje de lege lata roz
w iązania. Należy do nich podjęta przez M. N esterowicza kw estia ustalenia pod
staw y  odpowiedzialności b iura podróży wobec konsum enta za szkody na osobie 
w  zakresie usług turystycznych (s. 272). Jeżeli bowiem założyć, że strony łączy 
stosunek umowny, to należy wyelim inować możliwość zasądzenia odszkodowania 
za doznaną przez poszkodowanego krzyw dę. Następnie, przy przyjęciu reżym u 
deliktow ego, przedsiębiorstw o Uwolni się zazwyczaj od odpowiedzialności, w ykazując 
b rak  winy w wyborze osób, przy pomocy których w ykonuje swoje zobowiązanie, 
gdy  szkoda została w yrządzona przez te osoby (art. 419 k.c.). W szczególnie n ie
korzystnej sy tuacji zna jdu ją  się osoby pośrednio poszkodowane na skutek  śmierci 
konsum enta; albow iem  w ystępując o odszkodowanie we w łasnym  imieniu, nie 
mogą na podstaw ie zaw artej przez konsum enta umowy dochodzić w łasnych rosz
czeń  odszkodowawczych. W związku z tym  zasadny jest postu lat M. Nesterowicza, 
by zwiększyć zakres ochrony konsum enta przez legislacyjne w yodrębnienie osob
nej umowy o podróż.

Zagadnienie, eksploatacji, rem ontów  i m odernizacji m ieszkań jest jednym  z -n a j
bardziej ak tualnych  w życiu społecznym. Szczególnie in teresu jące — zwłaszcza 
obecnie, gdy zam iana m ieszkahia na większe nastręcza, nieom al podobne trudności 
ja k  otrzym anie nowego — są wywody dotyczące praw a członka spółdzielni do
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przebudowy m ieszkania w celu zwiększenia jego funkcjonalności, bez dokonyw a
n ia zm ian konstrukcyjnych (np. ustaw ienie lub usunięcie ścianek działowych). 
Należy uznać za trafny  pogląd, że praw o do przebudow y dotyczy nie tylko lokali 
w spółdzielniach budowlano-m ieszkaniowych, ale także lokali typu lokatorskiego; 
w  tym  ostatnim  w ypadku wchodziłyby w grę ew entualne rozliczenia (s. 122). 
Jędy.nie takie rozwiązanie umożliwia w  większym stopniu  zaspokojenie potrzeb 
i . indyw idualnych gustów użytkowników  m ieszkań. Dużą rolę, jak  się w ydaje, 
męgłoby odegrać w tym  zakresie oddziaływ anie przyszłych użytkow ników  na koń
cową fazę procesu inwestycyjnego, tym  bardziej że zapobiegłoby to późniejszym 
niepotrzebnym  stratom  m ateriałow ym .

Recenzowana książka jest pierwszym, tak  wielopłaszczyznowo u jm ującym  p rob 
lem atykę świadczeń na rzecz indywidualnego konsum enta opracow aniem , pośw ię
conym w całości zagadnieniom  praw nym . Jakkolw iek u źródeł je j pow stania leżał 
program  doskonalenia praw a, a w ysuw ane wnioski i postu laty  nie pow inny być 
pominięte w  toku prac legislacyjnych, to jednak  książka ta  może już dzisiaj 
okazać się szczególnie pomocna, zwłaszcza dla palestry, sędziów czy radców  p raw 
nych.’ W ysoki poziom opracowania wym aga jednak  pewnego zasobu wiedzy p raw 
niczej, co nie skłania do trak tow an ia go jako przystępnego tiadem ecum  dla ,p rze
ciętnego konsum enta. N iepodważalny w alor recenzow anej pracy stanow i aktualność 
podjętych tem atów  przedstaw ionych w sposób niezm iernie in teresujący. K onklu
dując, należy stwierdzić, że autorzy  w pełni podołali trudnem u zadaniu  zaryso
wania w krótkich szkicach pozycji praw nej indyw idualnego konsum enta w sferze 
t?w. obrotu mieszanego.

Rom an Jasiakiew icz i M arek Jasiakiew icz
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'A. SPRAWOZDANIE
z plenarnego posiedzenia Naczelnej Rady Adwokackiej 

w dniach 26 i 27 marca 1983 roku

Dwudniowe plenarne posiedzenie Naczelnej Rady Adwokackiej w dniach 26 i 27 
m arca 1983 r., k tóre odbyło się w DPTA w Grzegorzewicach, poświęcone było 
stanowieniu w ew nętrznych przepisów  korporacyjnych i spraw om  finansow o-budże
towym. M inistra Sprawiedliwości reprezentow ał podsekretarz stanu Z. Jędrzejczak, 
a . P rokurato ra  G eneralnego — jego zastępca dr H. P rack i. W posiedzeniu 
uczestniczył też dr W. Grzelec, zast. k ierow nika W ydziału A dm inistracyjnego 
K C PZPR , oraz sędzia J. Kiełbowicz, naczelnik W ydziału d/s A dw okatów  i Radców 
Prawnych w M inisterstw ie Sprawiedliwości.

Obradom  przewodniczył P rezes NRA prof. dr hab. K. Buchała, k tó ry  na w stępie 
złożył sprawozdanie z zakresu bieżących spraw  sam orządow ych, inform ując m.in. 
o sprawozdaniu z działalności adw okatury  dla Rady P aństw a. Na posiedzeniu 
w dniu 3.III.1983 r. kształt zadań adw okatury  i sam orządu nakreślił z doskonałą 
znajomością rzeczy prof. K. Secomski. Jeśli spełnione zostaną oczekiwania w za
kresie publicznoprawnej działalności adw okatury , głównie opiniodawczej i p raw o


